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Zatarg chińsko-japoński zaostrza się
Z  depesz poniższych widać, że 

starcie zbrojne Chińczyków z Ja­
pończykami rozpaliło tlejącą w 
Chinach nienawiść do Japonii, 
przytłumioną w ostatnich cza-

Niepokój
Z Tokio donoszą, że koła ja ­

pońskie są bardzo zaniepokojone 
możliwymi oddźwiękami wyda­
rzeń w  Chinach północnych. Są­
dzą tu, iż trudno będzie osiągnąć 
kompromis z w*adzamj chińskimi, 
gdyż wszelki kompromis równo­
znaczny byłby z utratą prestiżu, 
co wzmocniłoby agresywność 
chińską i  mogłoby wywołać po­
ważne echa w  Mandżukuo, a na-

W Japonii
Po posiedzeniu rady ministrów 

premier ks. Konoye udał się do 
rezydencji cesarza w  Hayama.

sach siłą zbrojną najeźdźców. Już 
Japonia sama się boi, że nie uda 
się zawrzeć kompromisu z China­
mi.

w Japonii
wet w Korei. Te same koła w ą t­
pią, by sprawa mogła być obec­
nie zlokalizowana pomimo wysił­
ków japońskich w  tym kierunku. 
Zdaniem niektórych, wszyscy oby 
watele japońscy powinni opuścić 
Chiny środkowe i  południowe, 
aby nie trzeba było ich ochraniać, 
a wszystkie wojska japońskie 
skoncentrować dla obrony Chin 
północnych.

pesymism
Koła dobrze poinformowane są 
nastrojone pesymistycznie.

Japonia pragnęłaby kompromisu
Japońskie ministerlum wojny 

ogłosiło komunikat, w  którym po- 
daje, że wojska chińskie z Si- 
Yuan koncentrują się w  Pa-Pao- 
Czang, linia kolejowa Pekin — 
Tiensin została zniszczona, roko­
wania chińsko -  Japońskie w  Pe­
kinie znalazły się w Impasie, Chiń

czycy nie zamierzają wcale opu­
ścić zajmowanych obecnie pozy- 
cyj i  że nie ma żadnej możności 
znalezienia kompromisu, ponieważ 
wszyscy oficerowie 27-ej armii 
chińskiej są bardzo wrogo usposo 
bieni do Japonii.

Jeszcze maję nadzieje na kompromis
Według ostatnich doniesień 

z Pekinu do Tokio, wszczęto 
w  Pekinie rokowania w  celu 
znalezienia kompromisu. Japoń­
skie koła dyplomatyczne mają 
jeszcze nadzieję, iż uda się 
pokojowo rozwiązać konflikt. 
Sądzą tu, że generał Sung- 
Cze-Juan, przewodniczący rady 
politycznej prowincji Hopei i Cza-

har, oraz chińskie władze lokalne 
skłonne są ograniczyć incydent. 
Zdaniem tych kół, marszałek 
Czang-Kai-Szek pragnąłby ścią­
gnąć swe wojska do Chin północ­
nych. Po czym dopiero starałby 
się o wszczęcie rokowań z Japo­
nią. Władze japońskie uczynią 
wszystko dla załatwienia konflik­
tu na miejscu.

Występ Degrelle’a
Przywódca faszystów belgij ■ 

skich, Leon Degrelle, wystąpił w 
tych dniach na publicznym zgro­
madzeniu w  Antwerpii. Było io 
jego pierwsze wystąpienie po 
klęsce, poniesionej podczas czę 
ściowych wyborów w dniu 11-go 
kwietnia w Brukseli.

Degrelle z właściwym sobie tu­
petem oświadczył, że wprawdzie 
11 kwietnia rexiści ponieśli po 
rażkę, ale od dnia tego ruch ten 
znowu zdobywa utracone tereny. 
Podczas wyborów w dniu 11 kwiet

nia — mówił Degrelle — katolicy 
połączyli się z marksistami pod 
egidą Moskwy. Gdyby rexiśc' 
mieli powrócić do partii katolic 
kiej, to było by to nieprzyzwoito- 
ścią wobec tych zwolenników 
rex-a, którzy do żadnego wyzna 
nia nie zaliczają się.

Nasi panowie z „ABC“  i innych 
„Gońców1* ze zdumieniem dowie 
dzą się, iż w Belgii katolicy po 
jednali się z marksistami i razem 
poszli pod komendę Moskwy!

Zadżumione szczury
na angielskim transportowcu

Na przybyłym z Dalekiego 
Wschodu do Londynu transportów 
cu frachtowym „Somali" stwierdzo 
no obecność czarnych zarażonych 
dżumą szczurów.

Władze portowe Londynu zarzą 
dziły natychmiastowe przerwanie 
rozładunku. Zagazowano statek, 
oraz podjęto wszelkie inne stoso 
wane w takich razach kroki, aby 
zapobiedz przeniesieniu straszli

(Kor. włagna)
wej zarazy na ludzi.

Powołane urzędy są przekona­
ne, iż nie zajdzie wypadek zacho 
rowania, ponieważ obecność szczu 
rów w porę zauważono i wszelkie 
zarządzenia zastosowano we wfa 
ściwym czasie.

Statek stoi w porcie izolowany 
od innych okrętów i pod ścisłą 
kontrolą policji sanitarnej.

A. E.

Japonia odrzuca protest Chin

Strajk hotelowo -gastronom iczny
w  P a ry żu

Z Nankinu donoszą, że chiński 
minister spraw zagr. złożył na 
ręce charge d‘affaires japońskiego 
Hidaka protest z powodu ostat­
nich wydarzeń w  Chinach północ­

nych. Hidaka odpowiedział, iż pro 
test ten jest nie do przyjęcia, 
ponieważ nie zgodny jest z fak­
tami.

Z Paryża donoszą: W strajku hotelar­
skim uie zaszły żadne zmiany. Strajk 
kelnerów w hotelach, kawiarniach i re­
stauracjach daje się odczuwać tylko w 
wielkich zakładach. Kawiarnie na bul­
warach, na Polach Elizejskich, na placu obsługi gości.

Gwiazdy, na Montmartre, Montparnasse 
i  w dzielnicy łacińskiej są otwarte. O- 
twarte są również wielkie hotele. Nie­
które zakłady pracują ze zmniejszonym 
personelem, wystarczającym jednak dla

Czang-Kaj-Szek nieprzejednany?
TOKIO (PAT.). Agencja Domei 

donosi z Hankou, że marszałek 
Czang-Kai-Szek przesłał bur­
mistrzowi Pekinu i gen. Feng-Si- 
Hanowi, dowódcy 37 dywizji

29 armii instrukcje, aby odrzucili 
wszelkie warunki kompromisowe, 
nie ustępowali ani jednego cala 
ziemi i nie liczyli się z ofiarami 
w ludziach.

Rada ministrów w Tokio
Wczoraj zebrała się w Tokio na nad-1 łami finansowymi, reelem sprostania 

zwyczajnym posiedzeniu rada ministrów, I sytuacji, jaka powstała w Chinach pół- 
która, jak sądzą, dążyć będzie do osiąg- nocnych.
nięcia współpracy w parlamencie i z hi • |

Świat arabski
przeciw  pod ziałow i Palestyny

Reuter donosi z Jerozolimy, że 
od dnia ogłoszenia raportu komi­
sji królewsk'sj, zanotowano tylko 
jedno zajście w  Palestynie, miano 
wicie w piątek w Birrsheba Ara­
bowie usiłowali zapalić ognie na 
znak protestu. Policja rozproszy­
ła manifestantów, przy czym zna­
leziono 2 bomby, z których jedna 
wybuchła, nie wyrządzając zresz­
tą szkód. Wysoki komisarz Pa­
lestyny zażądał od władz syryj­
skich skonc -frowania wojsk fran 
cuskich na granicy, celem przeciw 
działania wkraczaniu band libań. 
skich do Palestyny. Zaprzeczają 
wiadomości, jakoby policja aresz-.

towała w  Jaffie 25 osób w na­
stępstwie manifestacji.

Naczelny komitet arabski otrzy 
mał od premiera Iraku pismo, za­
wiadamiające, iż Rząd irakski za­
mierza zaprotestować wobec An­
glii przeciwko projektowi podzia­
łu Palestyny. Irak przeciwny jest 
temu rozwiązaniu i skłonny jest 
udzielić Arabom pomocy w  dąże­
niu do uzyskania zadośćuczynie­
nia ich postulatom narodowym. 
Ponadto komitet otrzymał zapew­
nienie poparcia ze strony emira 
Komeitu i emira Transjordanii 
Abdullaha.

Kolei nie ubezp ecza pracowników sezonowych
Okólnikiem z dnia 8. VI. 1937 r. 

Nr. 96 (Dz. Urz. M. K. Nr. 18 pc . 
134) wydało M. K. w porozumie­
niu z Min. Opieki Społecznej 
wskazówki, którzy robotnicy za­
trudnieni na podstawie umowy o 
pracę (przy pracach doraźnych) 
w przedsiębiorstwie PKP. podle­
gają obowiązków- zabezpieczenia 
na wypadek bezrobocia.

Obowiązkowi temu podlegają 
bez względu na czas trwania robo­
ty i czas zatrudnienia danego ro­
bę tnika następujący pracownicy: 
1) wszyscy sezonowi robotnicy 
wykwalifikowani; 2) robotnicy 
przyjęci na PKP. jako pracownicy 
czasowi po dniu 15. III. 1937 r. na 
mocy upoważnienia właściwej wła­
dzy, od dnia nadania charakteru 
pracownika czasowego; 3) robot­
nicy sezonowi zajęci przy sezono­
wych robotach inwestycyjnych, 
kónserwi cyjnych i renowacyjnych 
przy ściśle określonych budyn­
kach (wymienionych w okólniku) 
i 4) robotnicy sezonowi nasycalni 
materiałów drzewnych.

Okólnik jest tak zredagowany, 
że — jeszcze po odpowiedniej in­
terpretacji władz kolejowych — 
tylko mała garstka robotników se­
zonowych będzie objęta ubezpie­
czeniem na wypadek braku pracy.

Ubezpieczenie to zapewnia w 
zimie, chociaż małe, ale ustawowe 
zasiłki i robotnik nie musi się kła­
niać różnym „komitetowym" pa­
niusiom, aby przewegetować zimę.

Roboty sezonowe na kolejach 
trwają z reguły więcej, niż 6 mie­
sięcy i robotnicy na nich zatru­
dnieni podlegają przymusowi u- 
bezpieczenia. Po wejściu w życie 
cytowanego na wstępie okólnika, 
olbrzymie rzesze sezonowców po­
zostaną na zimę bez zasiłków i 
zdane będą na gorzką zupkę filan­
tropii w rodzaju „Pomocy zimo­
wej".

Ta fabrykacja nędzy jest niepo­
jęta! Zamir-t w każdym sezonie 
rozszerzać grupy, podlegające u- 
bezpieczeniu, władze wysilają się 
ren zwężenie zakresu ustawowej 
pomocy' na wypadek braku pracy, 
przerzucając ciężar utrzymania 
bezrobotnych na społeczeństwo, 
t. j. przeważnie na świat pracy.

Uroczystości w  Gdyni
Wczoraj z okazji „Święta Mo­

rza" odbyły się w Gdyni liczne uro­
czystości z udziałem floty wojen­
nej.

W uroczystościach wziął udział 
p. Prezydent Rzplitej.

Chili i Peru nie chcą uznać
gen. F r a n c o

Poselstwa republik Chili i  Pe-1 rządy tych państw wszczęły roko- 
ru w Paryżu zaprzeczają stanów- wania z przedstawicielami gen. 
czo wiadomościom, podanym Franco i jakoby gotowe były u- 
przez niektóre dzienniki, jakoby I znać rząd w Burgos.

Powstanie Kurdów nie wygasło
T u r c y  w s t r z y m a l i  o p e r a c je

Z Ankary ze źródeł półurzędo- 
wych donoszą, że działania wo­
jenne przeciwko rebeliantom w 
rejonie Dersim zostały właściwie 
przerwane. Sztab generalny uwa­
ża, że dalsze posuwanie się wojsk 
regularnych w okręgach gór­
skich, znajdujących się w  rękach 
zbuntowanych szeregów, byłoby 
połoączone z dużym ryzykiem.

Departament stanu Stanów 
Zjednoczonych stwierdza, że na 
budowę dwóch nowych pancer­
ników, uzbrojonych w działa 16- 
calowe, Stany Zjednoczone zde­
cydowały się z wielkim ubolewa­
niem. Decyzję tę jednak musiano

Na froncie
U rz ę d o w o  donoszą, że w o j­

ska  rząd ow e , d z ia ła ją ce  na  o d ­
c in k u  S ie rra  de G u ad aram a, za 
ję ły  w c z o ra j ra n o  m ie jscow ość  
V i l la  N u e va  d e l P a rd il lo ,  na za­
chó d  od M a d ry tu , b io rą c  do 
n ie w o li 600 je ń có w , w  ty m  7 o f i ­
ce ró w . Z d o b y to  ró w n ie ż  o b f i­
t y  m a te r ia ł w o je n n y , o ra z  duże 
s k ła d y  żyw n o śc i i am u n ic ji.

Postanowiono zatrzymać się 
w dolinach i przygotować do 
wiosny punkt wypadku dla nowej 
akcji oczyszczenia zbuntowa­
nych obszarów. Bardziej niespo­
kojne żywioły kurdyjskie, zamie­
szkałe na obszarach, kontrolowa­
nych przez władze, zostaną skie­
rowane do zachodniej i  południc 
wo-zachodniej Turcji.

powziąć, gdyż okazało się, że 
inne państwa nie chcą utrzymać 
się w granicach 14-calowego ka­
libru dział okrętowych. Rządy, 
które podpisały waszyngtoński 
układ morski, twierdzą, że zasa­
da maksymalnego kalibru 14 cali 
nie została powszechnie przyjęta.

„Tregas!eS“ wolny
Francuski statek handlowy 

„Tregastel", zatrzymany 4 b. m. 
przez krążownik powstańczy „A l- 
mlrante Cervera“  1 odprowadzony 
pod eskortą do portu w Bilbao, 
zwolniony został wczoraj. „Tre- 
gastel" odpłynął niezwłocznie na 
morze.

Wiadomości telegraficzne
— W porcie Gallao nastąpił wybuch 

na pokładzie kontrtorpedowca „Uillar". 
3 oficerów zostało zabitych, a kilku ma­
rynarzy odniosło rany .

— Wczoraj przybył do Paryża simlon- 
expressem król Karol rumuński. Na 
dworzec nie dopuszczono ani jednego 
przedstawiciela prasy. Król odjechał z 
dworca wprost do „Grand hotelu" na 
placu Vendome.

— W porcie Bremy zderzył się wo­
jenny okręt holenderski „Lies" ze stat­
kiem niemieckim „Gauss". Okręt holen­
derski doznał poważnych uszkodzeń.

— Szwedzki minister spr. zagr. Sau- 
dler powrócił drogą powietrzną z Mo-

— Przedstawiciel departamentu mary­
narki Stanów Zjednoczonych oświadczył, 
iż marynarka amerykańska otrzyma nowe 
działa 16-calowe, które biją na odległość

17 mii morskich. Waga jednego poci­
sku wynosi około 1.000 kg. Pancerniki 
amerykańskie uzbrojone zostaną w 9 ta­
kich armat każdy.

— Od 4 dni nad Stanami Zjednoczo­
nymi przechodzi fala upałów, od któ­
rych zginęło już 150 osób. W Nowym 
Jorkn temperatura utrzymuje się na wy­
sokości 36 stopni, a w zachodnich sta­
nach, w szeczególności w Iowa, termo­
metr wykazuje 40 st. Meteorologowie nie 
przewidują na razie żadnych zmian. Ty­
siące mieszkańców N. Jorku spędziły o- 
statnią noc na placach i  parkach.

— W wywiadzie z redaktorem naczel­
nym dziennika jugosłowiańskiego „V re­
nie" węgierski minister spr. zagr. Kanya 
oświadczył m. in., że Węgry pragnęłyby 
uzyskać równouprawnienie w dziedzinie 
zbrojeń po przyjaznych rozmowach.
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P ła c e  a  k r y z y s Katolicy wobec rządfiw lodowych
W  św ie tle  sm u tn y c h  d o św ia d ­

c z e ń  o s ta tn ie g o  k ry z y su , d y r e k to r  
M ię d zy n a ro d o w e g o  B iu ra  P ra c y , 
p .  H a r o ld  B u t le r ,  w  sw ym  r a p o r ­
c ie ,  p rz e d s ta w io n y m  M ię d zy n a ro - 
w e j K o n fe r e n c j i  P r a c y ,  a n a l iz u je  
p o g lą d y , zg ło szo n e  p rz ę z  p e w n e  
k o ła  e k o n o m is tó w , w e d łu g  k tó ­
r y c h  r e d u k c ja  p ła c  p ra c o w n ic z y c h  
je s t  u w a ż a n a , ja k o  k la sy c z n y  ś ro ­
d e k , s łu ż ą c y  d o  p o b u d z e n ia  a k ty ­
w n o śc i e k o n o m ic z n e j k r a ju  i  j a ­
k o  sp o só b  z a p o b ie g a n ia  b e z ro b o ­
c iu .

M ię d z . B iu ro  P r a c y  d o k o n a ło  
d la  o śm iu  p a ń s tw , a  m ia n o w ic ie  
d la  F r a n c j i ,  C z ec h o s ło w a c ji, Szw e 
c j i ,  W ie lk ie j  B r y ta n i i ,  B e lg ii ,  S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h , N ie m ie c  i  P o l  
s k i  sz e reg  b a d a ń  i  w y k o n a ło  w y ­
k re s y , w  k tó r y c h  w y k a z u je  z m ia ­
n y , z ac h o d z ą c e  w  d z ie d z in ie  p ła c  
i  ilo ś c i z a tru d n io n y c h  p ra c o w n i-  
k ó w . O tó ż  p o ró w n a n ie  ty c h  d a ­
n y c h  ja s n o  w y k a z u je , ż e  n ie  m a  
b e z p o ś re d n ie g o  z w ią z k u  m ię d z y  
w y so k o śc ią  p ła c  a i lo ś c ią  z a tr u ­
d n io n y c h  p ra c o w n ik ó w .

J e ż e li aię powołać na badania, 
przeprowadzane naprawdę w ekali 
międzynarodowej, piaze dyrektor But- 
ler, jedynym wnioskiem jaki m 
■ nich wyciągnąć jest ten, że f  
godzinna pracownika jest tylko jed­
nym z  licznych elementów, który 
i y  do określenia ogólnego poziomu

ju, nie będąc w  żadnym rasie elemen­
tem decydującym".
A  w  z w ią z k u  z p o l i t y k ą  m o n e ­

t a r n ą  p a ń s tw  d y r e k to r  B u t le r  
c z y n i n a s tę p u ją c ą  u w a g ę :

„To oo przygotowało niejako dro­
gę do zasadniczej zmiany poglądów 
było stwierdzenie, że tradycyjna me­
toda deflacyjna nie zdołała powstrzy- 
mać zaznaczającego się od 1929 r . ka­
tastrofalnego upadku handlu, prodnk. 
eji, cen i zatrudnienia. W ciągu lat 
1930, 1931 i 1932 państwa, które 
pierwsze odczuły katastrofalne wpły­
wy kryzysu, usiłowały i
przez wprowadzenie wszelkiego 
dzaju deflacyjnyeh zarządzeń.

Na urlop

„Przylacifiłmi Przyrody1*
tBobotnicae Towarzystwo Turyaty- 

c w e  w Polsce).
Czas wolny od pracy 

■pędzisz m ile ze swoimi 
w 10 najpiękniejszych ośrodkach 

turystycznych Polski
BESKIDY
TATRY
KARPATY WSCHODNIE
WOŁYŃ
GÓRY ŚWIĘTOKRZYSKIE
MORZE
JEZIORA AUGUSTOWSKIE
Z n i ik i  k o le jo w e  50o/° 

d la  ro b o tn ik ó w  l i c h  
r o d z in .
Informacje: Zarząd Główny R. T. T.,

Warszawa — Żoliborz, ul. Kra­
sińskiego 10 m. 81. Wtorki godz. 
19—20, piątki godz. 20—21. (Li­
stownie po załączeni 
pocztowego).

Niemczech, Stanach Zjednoczonych, 
W ielkiej Brytanii, oraz Innych Je­
szcze krajach, z niemałym

towano obniżyć 
seny, zredukować

i bardzo często 
płace. Żaden z tych 

zadowalających wyników. Bez- 
nie przestało się groźnie

dla całego społeczeństwa, 
inzakcji nie przestawała . się 

kurczyć, zaufanie malało. W miarę 
jak  ceny spadały, ciężary dłużników 
stawały się tym cięższe, szczególnie 

rolników, ponieważ spadek cen 
rolnych by ł szybszy od 

spadku cen artykułów przemysło­
wych. D zięki temu rolnicy wkrótce 
nie mogli już podołać swym zobo­
wiązaniom- płacić podatków, ani też 
konsnmować przypadającej na nich 
częSci produkcji. Kraje rolnicze, w 
skutek stopniowego spadku wartości 
ich produktów eksportowych, wkrót­
ce stały się niezdolne do spłacania 
procentów od swych długów zagra­
nicznych i  utrzymania im portu towa­
rów zagranicznych w rozmiarach po­
przedzających kryzys".
C ie k a w ie  p rz e d s ta w ia  d y r . B u t­

le r  sp ra w ę  ro z w o ju  p ro b le m u  
sp ra w ie d liw e g o  w y n a g ro d z e n ia  
p r a c ę . S tw ie rd z a , że  k ry z y s  w p ły ­
n ą ł  d o d a tn io  n a  s p ra w ę  t .  zw . „ p ła  
cy m in im a ln e j" .

W ciągu samego tylko 1936 r. na­
stępujące kraje uchwaliły nowe pra- 
wa, ustalające wysokość płac mini­
malnych, są te : Boliwia, Brazylia, 
Bułgaria, Gnatemala, Nowa Zelandia, 
Panama, Wenezuela i  Jugosławia. W 
Nowej Zelandii po ras pierwszy usta­
lono wysokość podstawowych płac, 

astosowanie, a Try- 
usyskał władzę u- 

obowiązujących 
większości przemysłu. W  Ka- 
podobne posunięcie zostało 

stanach Alberta i  Nowym
Brmuwlcku, a ponieważ nstawę awiąz 
kową z 193S r„  dotyczącą płac mini-

wita-

Deeyija 
■pytania 

ustaw;
obowiąaujących w 17 stanach. Co pra­
wda, Sąd Najwyłwy zastrzegł się eo 
do sprecyzowania swego orzeczenia 
tak, że właściwie, co się tyczy Stanów 
Zjednoczonych, sprawa płac minimal­
nych ja '; dotąd nie została prawnie 
rozstrzygnięta.

Co raz częściej rozpowszechnia się 
też inna metoda, polegająca na zape­
wnieniu pracownikom płacy podsta­
wowej na zasadzie nadania mocy praw 

płacy minimalnej, 
umowy zbiorowe. Ten 
ostatnio wprowadzony 

przez Bułgarię, Grecję, Irlr.ndię, pro­
wincje kanadyjskie Nową Szkocję i  
Quebec, a  przede wszystkim we Fran­

cji, gdzie do większości przemysłu po 
raz pierwszy wprowadzono system 
analogiczny do systemu płac podsta­
wowych. Również w Belgii w znacz­
nej części przemysłu przyjęto dla ro­
botników niewykwalifikowanych pła­
ce minimalne na podstawie nmów 
abiorowych, które również znalazły 
zastosowanie w stosunku do praco­
wników, wykonywających roboty na 
koszt państwa".
D y r . B u t le r  w  sw ym  r a p o r c ie  

p o d k r e ś la  p o z a  ty m  p o s tę p y , o- 
s ią g n ię te  w  s k a li m ię d z y n a ro d o ­
w e j w  ta k  d o n io s ły c h  s p ra w a c h  
j a k  k w e s t ia  d o d a tk ó w  r o d z in n y c h  
i  ro zw ó j in n y c h  sp o so b ó w  u z u p e ł­
n ie n ia  n ie w y s ta rc z a ją c y c h  d o c h o ­
d ó w  p ra c o w n ic z y c h , a  w  k o ń c u  o- 
św ia d cz ą :

„Świat zmierza stale, choć może w 
sposób nierównomierny, do utrwale­
nia polityki społecznej, której zada­
niem jest zapewnić pewne minimum 
dochodu, czy to w postaci płac czy 
świadczeń społecznych, tym wszyst­
kim, którzy wkład swój wnoszą do 
wspólnej skarbnicy dóbr".

Ryzykowna rezolucja
Ostatnio odbyło si, 

siedzenie rady związku powiatów, któ­
ra — według informacji
nr. 27 z 4 b. m. — w zak

ia ła  wyrazić 
ladnionych

tów", jakie podniesione były 
przeciwko p. Jaroszyńskiemu, 
związkn powiatów.

Uchwała ta, przez nikogo 
żona, niewątpliwie nie zasługiwałaby 
na rozgłos, gdyby nie okoliczność, iż 
m. in. właśnie nasze pismo niejedno­
krotnie (ostatnio w dn. 6 b . m.) zabie­
rało głos o roli p . Jaroszyńskiego, jako 
działacza samorządowego. Toteż na  tę 
uchwałę reagujemy niniejszą wzmianką.

Szkoda, że „Samorząd" nie podaje, 
skąd się w ogóle wziął na wspomnianym 
posiedzenin wspomniany wniosek i, że 

można się zorientować co do obec­
na posiedzenia członków rady, a 

wśród nich starostów. W  każdym razie, 
wygląda na to, aby zawsze i wszę­

dzie faktyczną przewagę w organach 
skn powiatów m iał „niezależny" e- 
nt. Wątpliwość pod tym względem 
ka z urzędowego charakteru rezo- 
, która w podobnych wypadkach 
lisowo jest jednomyślna, mniej lub 

więcej patetyczna, tym niemniej nigdy 
przekonywająca. Oburzenie z odu­

rzenia... Wszak wiadomo: wielokrotny 
prezes, przy tym zapewr- nie małą ro­
lę  odgrywa wysoka ranga urzędnika 

iństwowego, więc ktoby śmiał?
ChoćLy dla pozoru, również dla

chowania urzędowego stylu rzyga­
łoby się trochę umiaru i  ostrożności, 

na szelki wypadek. Bo, poza wla­
ną sugestią, skąd rada w składzie 
icnych na ostatnim posiedzeniu przy- 
i do przekonania, że zarzuty są „ni- * i

Z  całą lojalnością cofniemy wysuwa- 
i przez nas zarzuty i zastrzeżenia co
i działalności p . Jaroszyńskiego, je­

Ogromną sensację wywołało 
we Francji oświadczenie konser. 
watywno - katolickiego deputo­
wanego le Cour - Grandmaison, 
który w  swej mowie wyraził wis- 
rę w nadejście dnia, gdy wszyscy 
Francuzi zjednoczą się w myśl za­
sad patriotyzmu i  umiłowania 
wolności i  to Zjednoczą się na 
podstawie tego,...

P U D E R
2  PUSZKIEM
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żeli się dowiemy, iż o charakterze na­
szych informacyj, nazwanych w rezolu­
c ji „atakami", zadecydowano w wyni­
ku obiektywnego rozpatrzenia zaofiaro­
wanego prze: nas poprzednio materiału.

A  ponieważ nie słyszeliśmy, by ta 
sprawa była gdzieś poważnie rozpatry­
wana, kategorycznie potępić musimy 
stosowane ze szkodą dla opinii związkn 
powiatów metody dyskredytowania 
sznej akcji publicystycznej.

Żeby na przyszłość panowie z rady 
związku powiatów byli ostrożniejsi w 
przyjmowaniu podsuwanych im  rezolu­
cji, radzimy zapoznać się ze stanowi­
skiem p. prezesa Jaroszyńskiego w spra­
wie reformy samorządu z r .  1933 na 
tle : referatu na zjeździe głównym związ 
ku powiatów w Warszawie 6 i  7 maja 
1933 r. (streszczenie przemówienia 
tyg. „Samorząd" Nr. 21, str. 323) i 
tyknłn p. t. „Sprawa gromady" — „Sa­
morząd" Nr. 10 z r .  b.

W r . 1933 p. Jaroszyński chwalił 
sady reformy ustroju samorządu, będąc 
aadowolony ae swego w tym dsiela 
współudziału, w marcu zaś r .  b . w

le  ostrej formie odmawia tej re- 
ie dobrego sensu w stosunku do 

bodaj najkapitalniejszego zagadnienia 
tej reformy, do reorganizacji typu gmi­
ny wiejskiej.

Prasa codzienna i  fachowa ostatnio 
dużo pisze o nieudałym, zdaje się, eks­
perymencie typu gminy zbiorowej w 
województwach zachodnich i południo­
wych, wywody więc p. Jaroszyńskiego 

ą rewelacją, ale — trzeba przyznać
— są zupełnie słuszne. Szkoda tylko, 
że tak zdecydowanego stanowiska w ob-

: odrębnej idei nie było w r . 1932 
początku 1933.
dziś p. Jaroszyński pisze: „Mógł­

bym rozpocząć niniejszy artykuł od wy- 
ażenia złośliwej radości. A nie mówi-

Wymowne!

w e  Franci!
„co niektórzy nazywają struktu­

ralnymi reformami, ja zaś —  poko­
jową rewolucją. Obowiązkiem na­
szym nie jest zachowanie nieludz­
kiego porządku socjalnego, lecz 
wprowadzenie porządku bardziej 
ludzkiego, opartego na prawdziwej 

,, hierarchii wartości, który podpo­
rządkuje złoto potrzebom produk­
cji, a produkcję — potrzebom ludzi, 
zaś ludzi samych powoła na służbę 
ideałowi, który życiu nadaje sens“. 

Te słowa deputowanego okla­
skiwali nie tylko ( i może — nie 
tyle!) jego przyjaciele politycz­
ni, lecz również lewica. Mówca 
zastrzegł się, że Frontowi Ludo­
wemu bynajmniej nie zarzuca 
śmiałości reform. Raczej chciałby 
przyśpieszyć ich tempo, wzmaga­
jąc proces „pokojowej rewolucji", 
zainicjowanej przez Rząd Bluma. 

Organ demokracji katolickiej
„Le Petit Democrate" pisał:

„Front Ludowy" istnieje nadal. 
Nie można go rozbić... iluzjami. 
„Front Ludowy" jest potęgą. Przed 
naszymi oczyma rozwija się proces 
rewolucji. Oby on nie był gwałtow­
ny ani krwawy! IF tym kierunku 
trzeba zwrócić wysiłki".

Redaktor naczelny wspomnia­
nego organu stwierdził, że obóz 
jego nie ębraża się bynajmniej za 
nazwę, jaką obdarzają go kon­
serwatyści — „czerwonych chrze- 
ścijan". Katolicy - demokraci — 
wyjaśniał — uważają za swój o- 
bowiązek wziąć udział i  współ­
działać w  wydarzeniach, które są 
nieuchronne. Zadaniem ich jest 
postarać się o to, by wydarzę- 
nia te rozwijały się bez przelewu 
krw i i bez gwałtów, jak również 
— postarać się o to, by masy 
wróciły do religii.

W  związku z powyższą spra­
wą należy stwierdzić zdecydowa­
ną zmianę stosunków między de­
mokracją a kościołem katolickim. 
Minęły już — i  to minęły w  ostat­
nim dopiero okresie te czasy, gdy 
rozróżnienie „lew icy" od „praw i­
cy" opierało saę na stanowisku 
„przeciw relig ii" czy „za nią". 
Dziś wytworzyła się inna linia po­
działu: za demokracją, za „rewo­

L •j.’0 wyścigowe, balonowe, tut
E  ne, damskie i  dziecinne.
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lucją pokojową", czy przeciw, 
niej.

Ostatnie wydarzenia w  tej dzie 
dżinie rozwijały się w  tempie nad­
zwyczaj szybkim. Opowiedzenie 
się Kościoła we Francji za refor­
mami społecznymi, piorunujący 
wpływ walki z chrześcijaństwem 
w Niemczech w je j ostatniej fazie 
(bojowa encyklika Piusa X I prze­
ciw hitleryzmowi), wreszcie wałka 
z rexizmem w  Belgii — wszystko 
to wpłynęło na masy katolickie 
i na masy demokratyczne, popy­
chając je ku sobie. Rzecz dziw­
na! Radykałowie boczyli się na 
kościół dłużej niż socjaliści, i na­
wet komuniści! Zresztą można to 
zrozumieć, jeśli się wspomni, że 
republika świecka — była głów ­
nym punktem programu radyka- 
łów. I oto ku ogólnemu zdumie­
niu słyszymy: radykał CampinchI 
rzucił w  Izbie z miejsca okrzyk: 
„Nie jesteśmy już antyklerykała­
mi", zaś czołowy organ radykal­
ny ,,1‘Ere Nouvelle“ , pomieścił 
podpis „grzebiemy antykleryka- 
lizm".

Być może w  grę tu wchodzą' 
względy taktyczne. Być może ra­
dykałowie obawiają się, że pewne 
zastępy wierzących mogą głosy 
swe w  przyszłości rzucać wy. 
łącznie na socjalistów, zachowu­
jących się już od dawna neutral­
nie wobec religii, co osłabiłoby 
pozycję radykałów w  ramach 
„Frontu Ludowego".

Należy również wspomnić, że 
do Francji wyjechał z Watykanu 
kardynał — sekretarz stanu Pa- 
celli, który ma być uroczyście 
przyjmowany przez władze Trze­
ciej Republiki. W izyta ta ma być 
okazją do podkreślenia, jak przy- 
jaźnte układają się stosunki mię­
dzy Republiką demokratyczną a 
Stolicą Apostolską.

Wracając jednak do nastrojów 
w  masach katolickich’, wyrazić 
należy zadowolenie, iż znaczne 
Ich odłamy pojęły sens dokonywa 
jących się we Francji przemian 
i stanęły do pracy dla ich pogłę­
bienia.

(W).
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'Czylaide prasę 
socjalistyczną

O b ło k i
(Dokończenie).

Głupi, przyziemny materialista 
pytał by, co jedzą polscy chłopi, 
podli pacyfiści wyciągaliby ja­
kieś statystyki wojenne, a tu — 
patrzcież — takie horyzonty du- 
chowel Boskie, nieprzeczuwane 
bohaterstwo z ryngrafem na pier­
si, w  walce z niewiernymi, z nie­
czystymi parszywcami! W yjrza­
łem przez okno. Jak biało! Doko- 
ła morze obłoków. Dziwna rzecz, 
że ten kraj utrzymuje się tak na 
wyżynach, że nie runie w dół... 
Trzeba dużego wysiłku, żeby się 
tak utrzymać! Trzeba dmuchać, 
trzeba dąć ze wszystkich sił w o- 
błoki i cóż dziwnego, że przy tej 
zbożnej pracy brak czasu na in ­
ne rzeczy. Nagle zdjęła mnie cie. 
kawość. „Powiedźcie mi, pano­
wie, co tam jest w  dole, na zie­
mi?" — zapytałem. Wzruszyli zgo 
dnie ramionami. „Bo ja wiem" 
mruknął jeden „podobno Mada­
gaskar. Wie pan,«mo, ten dla ż y ­
dów. Zresztą to nas przecież nie 
obchodzi".

Przypomniałem sobie o pogło­
skach, które krążą na temat rewe­
lacyjnej pracy Mathisona i spo­
dziewanej restytucji determiniz- 
mu w fizyce. Bąknąłem coś o tem, 
a oni: „Znowu jakiś Żyd, psia­

krew! Niech pan się odwróci od 
tej zgnilizny, od tego Einsteina • 
Bohra, niech pan czyta Mosdor- 
fa, to tęga głowa, ho, ho“ . I da­
lej otwierać mi oczy: vanitas va 
nitatum et omne... Boć właściwie 
to wszystko dzieciństwo, te nau ■ 
kowe szperaniny, gorzej — woda 
na młyn masońskich intrygantów. 
Ale kto posiadł prawdę objawio­
ną, ten sobie takimi głupstwami 
głowy nie dręczy. No, czasami, 
jeżeli się co z tą prawdą zgodzi, 
to można na chwałę bożą przyto­
czyć. Na. chwałę bożą, nic więcej.

Zaległa cisza, bo właściwie na 
tym stopniu uduchowienia nie by­
ło już o czym mówić. Wzrok nasz 
gonił łagodne kłęby dymu, wzno­
szące się wzwyż ku obłokom. O, 
błogosławiona kraino!.

Było mi dobrze z tymi miłym' 
ludźmi. Mają rację. Trudno, błą­
dziłem dotychczas, ale teraz wej­
dę na drogę męskiej cnoty. W  pe 
wnej chwili tylko zaniepokoiłem 
się. Czasami we śnie prześladuje 
mnie podobne uczucie, kiedy za­
pominam o czymś ważnym. Po­
wiał wiatr, chłodny w iatr z gro­
bowych podziemi tego miasta, 
drzwi trzasnęły i  otrzeźwiałem.

Idąc w  stronę Panteonu rozmy­

ślałem nad swoim załamaniem. 
W  każdym z nas jest przyczajone 
pragnienie uproszczeń, ostatecz­
nej likwidacji wszystkich niepoko 
jów  myśli. Przywiozłem je z sobą, 
jestem zarażony. I  nietylko to mia 
sto — cały kraj wznosi się nad- 
obłocznie, chociaż trzeba wyru­
szyć w szerokie przestworza, żeby 
się o tym przekonać. Nad sennym 
bajorem tworzy się mgła, z mgły 
powstają obłoki a z obłoków 
bezczynni ludzie muszą lepić kule 
i  krzyże.

Brodząc po kostki w zaróżowio 
nych od zachodu chmurach, do­
szedłem wreszcie do stóp wzgó­
rza, na którym stoi Panteon. Mrok 
zapadał, a aniołowie przerażeni 
moimi myślami opuścili mnie. 
„Hej, człowieku" zawołał na mnie 
pan w. granatowym mundurze 
„dziurawicie nam bruki!" „Ja 
nie tutejszy" próbowałem się tłu ­
maczyć, ale on trzymał mnie już 
za ramię. Podałem mu dowód o- 
osobisty. „H a" dorwał się do mo­
jej zbrodni, „więc nie prenumeru­
jecie słownika biograficznego; 
więc takt a czy wiecie, że za to 
ścięto tu dzisiaj czterech mini­
strów i szesnastu wojewodów?'1

Trzęsąc się jak  liść zapłaciłem 
mu prenumeratę za pięć egzem 
plarzy z góry i złamany psychicz 
nie zacząłem wspinać się na scho 
dy pałacu arcykapłana. Naokoło 
skupiały się groźne chmury i 
grzmiało ze wszystkich stron. By­

ły to ciężkie dni dla kapłanów 
Panteonu.

Zakołatałem do pierwszych 
drzwi z brzegu. Wybiegł maleńki 
pinczerek, zapachniało wodą ko- 
lońską i  stanął przede mną pan 
w śmietankowych spodniach i al- 
pagowej marynarce. Po ogolonej 
czaszce poznałem jednego z nich. 
Spytałem, czy i on jest zwolenni 
kiem szabli. Zdziwił się. „T o  pan 
z gazety? My tu od rana do nocy 
same wywiady. Pytali o trumnę, o 
gruzy, ale o szablę jeszcze nie. 
Ale proszę, niech pan pozwoli". 
Weszliśmy do eleganckiego salo­
niku z widokiem na ogród. W ro ­
gu stał otwarty fortepian, na nim 
partytura koncertu Brahmsa, pou 
ścianą biureczko i  niemiecka 
książka o kontrapukcie z Samm- 
lung Oóschen. Na ścianach impre­
sjoniści ale owszem, owszem, 
Sanctissimus Pater także, i kilka 
świętyc hobrazków.

„Burzliwy mamy sezon, praw­
da?" bąknąłem onieśmielony. „A, 
no cóż" odparł nieoczekiwanie, 
„kto mieszka na obłokach musi 
być przygotowany od czasu do 
czasu na oburzanie, taka to już 
właściwość tych górnych sfer. Pa 
rę błyskawic i grzmotów — ale 
wiadomo przynajmniej, że się ży- 
je, bo tak to tylko woda i woda. 
Całe szczęście, że wynaleźli teraz 
ciężką wodę, jest przynajmniej 
jakaś rozmaitość" — uśmiechnął 
się gorzko — „no, czytuje pan

przecież enuncjacje tej nowej or­
ganizacji?"... „Ja myślałem, że to 
nie ciężka woda tylko ozon..." — 
wypsnęło mi się niepotrzebnie. 
„Ależ, panie, ozon to właśnie na­
turalny produkt oburzania i od­
wrotnie, tylko że ostatnio szło 
bardzo słabo, więc musieli robić 
sztuczny ozon, rozumie pan?"

Zagrał kilka taktów na forte­
pianie z miną obojętną. Nagle 
przerwał.

„Aha, prawda, pan pytał o sza­
blę. Słusznie. Kiedy się zaczyna 
wywiad, trzeba wiedzieć z kim się 
mówi, trzeba znać jego ideały. 
Dawniej, panie, idealizm mierzono 
bezinteresowną pracą: dla ogółu 
społeczeństwa, dla wastw upo­
śledzonych, dla kultury, dla cier­
piącego człowieka. Dzisiaj? niech 
pan czyta miarodajne przemówić 
nia: pański idealizm to procent 
karabinu maszynowego i samolo­
tu bombowego, ufundowany z 
pańskiej kieszeni. Chrześcijanie! 
Ale będziemy pokutować: mea cul 
pa, mea culpa, mea maxima...“

Urwał.
„Napijemy się, co?“ ...
...„Dziwi się pan" mówił dalej, 

„że tak humanitarnie, tak krytycz­
nie, prawie po kacersku? Panie, 
niech pan nie ma za wielkich na­
dziei na ten gatunek pokojowości 
i tolerancji. Jest jeszcze Index 
librorum prohibitorum, jest Nie- 
zabrudzonów i wniebowzięta den- 
tologia. Nie, panie, z tego kościo­

ła jeszcze gruzów nie wywiezio­
no... Tylko... czy warto się tru ­
dzić... cui bono?... Mieć tylko ta­
ką szczelną, aluminiową gondolę 
jak Piccard, wstawić tam forte­
pian i trochę dobrego wina... oto 
mądrość... Byle wyżej, ponad ten 
cały kram..."

„Gorąco dzisiaj, co?" W ytarł 
sobie twarz wodą kolońską.

Podszedłem do wysokiego go­
tyckiego okna. Stąd, ze szczytów 
wzgórza, gdzie wznosi się naro­
dowy Panteon, widać było cały 
kraj. Miasta kołysały się w chmu­
rach, a gdzie tylko pojawiała się 
luka i można było dojrzeć tam w 
dole kawałek twardej ziemi, 
czymprędzej wysyłano drużyny ra- 

| townicze, żeby takie okienko zat­
kać kadzidłami albo dymami za­
porowymi. Na placach skupiały 
się pochody1 protestacyjne, na u li­
cach strażacy zmieniali masowo 
flagi, bo stare już wyblakły od 
długiego wiszenia.

Spojrzałem na zegarek. O, pod­
obłoczna krainol Nie znosisz bu­
tów, przywykłych do ziemi. Ale nie 
wsiądę w gondolę stratosferycz­
ną. Wolę samolot, który tam na 
mnie czeka, bo mogę nim kiero­
wać, wznosić się i opadać, a ucie­
kać nie chcę. On jest tu realniejszy 
od ludzi, bo kierowany przez 
czujną myśl, której zawdzięcza 
swój byt i  zwycięstwo nad obło­
kami.

J. w .
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Kiedyż koniec mediacyj, koncyliacyi, konsultacyj?

Komentarze prasy angielskiej na 
temat decyzji komitetu nieinter­

wencji w  sprawie powierzenia W. 
Brytanii ro li madiatora nie są
zbyt optymistyczne.

„Daily Telegraph" podkreśla, że 
aczkolwiek szanse znalezienia pla 
nu,, który byłby do przyjęcia przez 
wszystkich wydają się słabe, Rząd 
brytyjski, jak to stwierdził lord 
Plymouth, nie da się odwieść od 
poszukiwań kompromisu na sku­
tek przemówień von Ribbentropa 
i Grandiego.

„Manchester Guardian" stwier­
dza, że „n ik t nie pozazdrości lor­
dowi Plymouthowi trudnego zada 
nia, gdyż na wczorajszym posie­
dzeniu komitetu nieinterwencji nie 
wysunięto żadnych realnych su­
gestii celem wyjścia x Impasu. 
N ikt nie wie, czy Niemcy i W ło­
chy zamierzają współpracować, 
czy też poprostu dążą do celowe­
go rozbicia całej maszyny niein- 
terwencyjnej. Wobec potężnego 
poparcia, jaki Rząd brytyjski I fran 
cuski uzyskali w  Europie, oraz we 
własnej opinii publicznej za swe 
zdecydowane stanowisko, niewą­
tpliw ie Rządy te nie będą się kwa

Przeciw  podziałow i Palestyny  
Oświadczenie Agencji Żydowskiej

Komitet Wykonawczy Agencji 
żydowskiej dla Palestyny 1 orga­
nizacja sjonistyczna ogłosiły ko­
munikat prasowy w  sprawie ra­
portu komisji królewskiej co do 
podziału Palestyny.

Komunikat donosi, że raportem 
tym zajmą się niebawem kongres 
sjonistyczny 1 Agencja żydowska, 
tymczasem jednak obie orgamza- 
cje WYPOWIADAJĄ SIĘ PRZE­
CIWKO TWIERDZENIU KOMI­
SJI KRÓLEWSKIEJ, JAKOBY PA 
LESTYŃSKI MANDAT BYŁ NIE­
WYKONALNY.

Anarchia Istniejąc* w  Palesty­
nie jest zdaniem komitetu wyni­
kiem słabości władz palestyńskich. 
Komunikat twierdzi następnie, że 
pomimo złej woB tych władz, o- 
siągnięto w  Palestynie bardzo do-

Przed nowym w
w Z.J

W  ostatnim czasie prowadzo­
na jest bardzo intensywnie kam­
pania prasowa przeciwko 
„trockistowsko - bucharinowskim 
wrogom ludu".

Szczególnie łączenie t. zw. 
bucharinowców z trockistowcami 
oceniane jest jako przygotowanie 
opinii publicznej do nowego pro­
cesu politycznego. Zaznaczyć na-

Kronika P o i f i s M i r t j
Radio-Poznań

PONIEDZIAŁEK, 12 lipca.
12.15 Muzyka dla wsi (płyty). 

12.25 Jan Brahms: Symfonia c-moll 
(w skrócie) wyk. Królewska Orkie­
s tra  Filbarm. pod dyr. Feliksa Wein 
gartnera. 13.00 Życie kulturalne i 
społeczne miasta Poznania. 13.05 
Koncert życzeń z płyt gramofono­
wych. 14.05 Przegląd giełdowy. 14.16 
Koncert życzeń d. c. 18.00 Skrzynka 
ogólna — omówi dyrektor Rozgłośni 
Poznańskiej dr. Zenon Kosidowski.
13.10 Szalapin — Barsowa — Smir- 
now (płyty). 18.40 Program na ju. 
tro. 18.45 Wiadomości sportowe lo­
kalne. 23.00 Muzyka taneczna 
(Płyty).

WTOREK, 18 LIPCA
12.15 Pog. rolnicza „Gospodarska 

klacz stadna", wygł mjr. Osadziński 
13.00 Życie kulturalne i społeczne 
Poznania. 13.05 Koncert lekkiej mu­
zyki — płyty. 14.15 Walce grane i 
śpiewane (płyty). 18.10 Wybitni ar. 
tyści hiszpańscy (płyty). 18,40 Pro­
gram na jutro. 23,00 Wiadomości 
sportowe lokalne.

K i n a
APOLLO: ,Krwawe perły". 
CORSO: „Córka Dżungli". 
GLORIA: „Noc w Operze". 

GWIAZDA: „Pod Dwiema Fla­
gami".

METROPOLIS: „Królestwo za po.
całunek".

OŚWIATOWE TCL: „Kły i pazu­
ry".

RENAISSANCE: „Kochana ro­
dzinka".

SŁOŃCE: „Tyś mój cały świat". 
SFINKS: „San-Francisko".
ŚWIT: „W poszukiwaniu miłości" 
TĘCZA - ŁAZARZ: „Cissy". 
TĘCZA — WILDA: „Cygańskie 

dziewczę".
WILSONA: „Kariera".

Raiiio-Toruń
PONIEDZIAŁEK, 12 lipca.

12.15 Odżywianie w czasie żniw— 
pog. dla gospodyń. 12.25 Wesoła 
chwilka (płyty). 13.00 Muzyka orkie 
strowa (płyty). 15.40 Wiadomości z 
Pomorza. 18.00 Pogadanka aktualna. 
12.10 Mercedes Capsir i Beniamino 
Gigli (płyty). 18.40 Program na ju. 
tro. 18.45 Wiadomości sportowe z 
Pomorza. 22.35 Muzyka kameralna 
płyty (z Warszawy). 23.00 Tańce i 
piosenki (płyty).

WTOREK, 18 LIPCA 
12.15 „Podorywki" — pog. rolnicza 
w opr. inż. A. Miksiewicza. 13,00 
Muzyka rozrywkowa — płyty. 15.00 
Orkiestra i soliści — płyty. ' 18.10 
Skrzypce i  fortepian — płyty. 18.45 
Wiadomości sportowe z Pomorza. — 
23.00 Muzyka taneczna w wyk. ze­
społu „Smytry". Transmisja z kaw. 
^Dworu Artusa" w Toruniu.

piły do kompromisu, który pod­
ważałby zasady bezstronności, ja­
ką Rządy te starały się utrzymać 
od samego początku wojny hisz­
pańskiej".

„News Chronicie" pisze: „Uczyń 
my ten ostatni wysiłek, aczkol­
wiek nie mamy prawie żadnej na 
dziei, aby odniósł on sukces. Nie­
bezpieczna taktyka ciągłego zwie 
kania w  czasie, gdy państwa fa­
szystowskie podejmują interwen­
cję na rzecz gen. Franco, przebra­
ła miarę".

Socjalistyczny „Daily Herald" 
podkreśla, że „Rząd brytyjski zno 
wu podjął się uciążliwego, nie­
wdzięcznego i  prawdopodobnie da 
remnego zadania znalezienia for­
my przywrócenia kontroli, którą 
Niemcy i  Włochy zechciały^ za­
akceptować, Zdrowy rozsą&eic za 
pytuje, czy posiada to jakikol­
wiek sens.

Rokowania, konsultacje i  koncy 
Iiacje przeciągają się z dnia na 
dzień z tygodnia na tydzień. Rów­
nocześnie toczy się wojna i  gen. 
Franco otrzymuje dostawy od 
tych, którzy mu pomagają.

Lord Plymouth mówił o konie­

czności pośpiechu, więc niechaj 
Rząd brytyjski podejmie ten osta­
tni wysiłek, ale jeżeli wysiłek ten 
się nie uda, lub jeżeli pośpiesznie 
znaleziona kontrola okaże się zno 
wu bezskuteczna, to trzeba z tym 
skończyć" — pisze „Daily Herald"

(PAT.).

Kardynał Pacelli sekretarz sta­
nu Stolicy Apostolskiej, bawiący 
we Francji w  towarzystwie kar­
dynała Verdier, arcybiskupa Pa­
ryża, kardynała Paudrillart, mgr. 
mgr. Valeri i ambasadora francu­
skiego przy Watykanie Roux od­
jechał specjalnym pociągiem do 
Lisieux, gdzie dokonał poświęce­
nia bazyliki.

Kardynał Pacelli po przyjeździe 
do Lisieux oświadczył witającym 
go przedstawicielom miejscowych 
władz, że Papież byłby osobiście 
przybył do Lisieux, gdyby nie to, 
że okoliczności zmuszają go do 
pozostania w  mieście watykań­
skim, ośrodku katolicyzmu. W od

Kardynał Pacelli we Francji
Przyjazne stosunki Watykanu z Republiką Francuska

datnle rezultaty. Zroblonoby zna­
cznie więcej, gdyby mandat był 
całkowicie wykonywany.

Propozycja komisji królewskiej 
oraz plan podziału Palestyny, są 
NIEZGODNE Z  MANDATEM. Za 
nim te propozycje mogłyby być 
wykonane, muslałaby Liga Naro­
dów cofnąć mandat i  zagadnienie 
palestyńskie muslałoby być zba­
dane z  punktu widzenia międzyna 
rodowego.

Komunikat protestuje następnie 
przeciwko ograniczeniom emigra­
cji żydowskiej, co zdaniem orga- 
nlzacyj żydowskich jest pogwałcę 
nlem praw Żydów. Komunikat wzy 
wa wreszcie do spokoju 1 zjedno­
czenia wszystkich sił, celem obro­
ny przyszłości narodowej żydów.

seiKim procesem 
J.S.R.
leży, że Radek na ostatnim pro­
cesie wspominał 0 „trzecim cen­
trum trockistowskim".

Nie jest również bez znaczenia 
fakt, że wszyscy delegaci bez wy­
jątku przemawiający na ostatnim 
zjeździe CIK. piętnowali „trocki­
stowsko - bucharinowskich wro­
gów ludu", nawołując do ich o- 
statecznego wytępienia.

Francuski minister skarbu Bon- 
net oświadczył, że — w wyniku no 
wych dekretów — gospodarka 
francuska ma być obciążona do­
datkową kwotą 8 miliardów fr. 
na cele budżetowe oraz 2 i pół mi- 
diarda fr. na cele gospodarki kole­
jowej. Na pierwszym planie mini­
ster stawia walkę ze spekulacją. 
Przewidziane są ostre kary za 
wszelkie wykroczenia. Państwo 
skonfiskuje jednocześnie 100% 
zysków, osiągniętych przez spe­
kulantów, którzy w ostatnich ty­
godniach grali na zniżkę franka. 
Z kolei Rząd zamierza ostro prze 
ciwdziałać wszelkim nadużyciom 
podatkowym.

Zarządzenia podatkowe spro­
wadzają się do podwyżki podat 
ku dochodowego, podatku od do­
chodów papierów wartościowych, 
od tantiem oraz od sprzedaży nie 
ruchomości oraz przedsiębiorstw 
handlowych. Wreszcie podwyższo 
na zostanie stopa podatków cedu- 
larnych. Przewiduje się podwyż­
kę stawek celnych i opłat, a to w 
celu zwiększenia ochrony produk­
cji francuskiej.

Obok deficytu budżetowego, ra' 
da ministrów zajęła się również 
deficytem kolei. Specjalna komi­
sja międzyministerialna zajmie 
się sprawą reorganizacji kolejnie 
twa.

Nie zostało wprowadzone żadne 
obciążenie, któreby wpłynęło na 
zwyżkę cen artykułów pierwszej 
potrzeby. Nie podwyższono rów­
nież podatku od benzyny dla sa

flswe se tó j f e n e  mt fm j i
Zdecydowana w a lka  ze spekulacją

Kronika krakowska
Dyżury lekarzy

Dnia 12 lipca —  noc:
Pleszewski Ignacy — Starowiślna 

17, tel. 188.00.
Redo Aleksander — Zamojskiego 

29^tel. 182-57.
Sokołowski Adam — Basztowa 24 

tel. 142-04.
Stern Natan — Stradom 27, teł. 

178.25.

Radio krakowskie
PONIEDZIAŁEK, 12 lipca.

12.15 Kilka informacji. 12.25 
Kwadrans muzyki dawnej (płyty). 
18.55 Koncert popularny z udziałem 
solistów (płyty). 15.10 Polska bande­
ra  pod Krzyżem Równika — pog. 
wygł. Edward Staszewski. 15.25 Sła­
wne chóry (płyty). 15.40 Lokalne 
wiadomości gospodarcze (giełda). 
18.00 Trochę muzyki lekkiej (płyty).
18.10 Program na dzień następny.
18.15 Muzyka symfoniczna angieL 
ska (płyty — do Katowic i Łodzi). 
18.45 Lokalne wiadomości sportowe. 
22.35 Muzyka kameralna (płyty z 
Warszawy). 23.00 Gazeta a  książka, 
szkic liter. Jana Miemowskiego (z 
W-wy II). 23.15 Muzyka taneczna 
(płyty z Warszawy II).

WTOREK, 13 LIPCA
12.15 Kilka infom acyj. 13,55 Je-

dziemy do Paryża (płyty). 15,05 
„Czy wiecie, że..." 15,25 Muzyka
lekka (płyty). 16.40 Lokalne wiad.

W  Marsylii w  sobotę rano 
otwarty został 34 kongres socja­
listyczny. Mer Marsylii powitał u- 
czcstników kongresu, wśród któ­
rych znajdowali się przedstawiciel 
Międzynarodówki Socjalistycznej 
tow. de Brouckćre, delegaci par­
tii socjalistycznych Szwajcarii, Ru 
munii, Belgii i Czechosłowacji.

powiedzi na to oświadczenie zgro 
madzone tłumy zgotowały kardy­
nałowi Pacelli żywiołową owację.

„Osservatore Romano" po­
święca niemal cały numer podró­
ży kardynała Pacellego, publiku­
jąc na wstępie oryginalny tekst 
łacińskiego listu papieskiego, 
który został odczytany przez le­
gata apostolskiego w  Lisieux.

Omawiając pobyt kardynała 
w  Paryżu, organ watykański 
podkreśla serdeczność przyjęcia, 
zgotowanego dostojnikowi ko­
ścielnemu, oraz przyjazny ton 
rozmowy, odbytej z min. Delbos.

mochodów osobowych. Podwyżki 
taryf kolejowych będą złagodzo­
ne dla transportu zwierząt i arty 
kułów spożywczych.

Program rządowy — według 
słów min. Bonneta — pozwoli na 
zachowanie osiągnięć natury so­
cjalnej, do których ludność przy­
wiązuje tak duią wagę.

Specjalna opłata w wysokości 
100 proc, zysków będzie zastoso­
wana do dochodów spekulacji w 
okresie o.d 10 do 30 czerwca r.b,, 
które miały charakter gry na zniż­
kę franka. Zarządzenia przeciw 
nadużyciom podatkowym mają 
dać 630 miln. fr. Ogólny podatek 
dochodowy podwyższony zostaje o 
20 proc, dla dochodów, przewyż­
szających pewną sumę. Ma to dać 
365 miln. fr. Podwyżka podatku 
od sprzedaży nieruchomości, ma 
dać 375 miln. fr. Szereg innych 
opłat, dotyczących papierów war 
teściowych przyniesie dodatkowo 
powyżej 950 miln. fr. Zmiana po­
datków cedularnych ma przynieść 
500 miln. fr. Opłaty od produkcji 
— 1.400 miln. fr., różne drobne 
podatki — 200 miln. fr., wreszc e 
podniesienie ceł do poziomu z 
przed października r. ub. ma dać 
w  r.b. 500 miln. fr., po generalnej 
rewizji taryfy zaś — 1 miliard 
franków.

Podwyżka taryf pocztowych 
ma dać zarządowi poczt około 700 
miln. fr . Taką samą sumę ma przy 
nieść podwyżka cen tytoniu o 20 
proc.

gospodarcze (Izba rzemieślnicza).—
18,10 Program na dzień nast. 18,15 
„Pod czarem walca" — rec. wokalny 
Ady Kluz-Kubiczkowej (sopr.), przy 
fort. Wacław Geiger. 18,45 Lokalne 
wiad. sportowe. 23,00 Felieton Winc. 
Rapackiego (z Warszawy II) . 23.15 
Muzyka taneczna z dancingu „Cafe 
Club" — gra orkiestra K&taszka' i 
Karasińskiego (z Warszawy II).

R ep ertu a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Poniedziałek 12.7 „Jaskółka z wie. 

ży Mariackiej".

Co gra ją  w  kinoteatrach
ADRIA: „Człowiek, który sprze­

dał głowę".
ATLANTIC: „Magnolja" i  „Pra­

wo do szczęścia".
BAGATELA: „Ordynat Michorcw- 

ski" i  „Koronacja króla angielskie­
go".

DOM ŻOŁNIERZA: Od czwartku 
do niedzieli 11 b. m. włącznie zam­
knięte.

PROMIEŃ: „Maria Stuart".
STELLA: „Bohaterska brygada".
ŚWIT: Nieczynne do dnia 13 sier­

pnia 1937 roku.
UCIECHA: „Łowca przygód" i 

„Detektyw".
W ANDA: „Zbrodnia i  kara" i  „Ty 

dzień przed ślubem".

I
 Wchodzącemu na salę tow. Blu 
mówi zgotowano ęntuźjąątyczpą 
owację.

Kongres ten budzi ogromne, za­
interesowanie w  kolach politycz­
nych ze względu na to, że na po­
rządku dziennym znajduje . się 
kwestia ostatniego przesilenia i 
sprawa udziału ministrów socjali­
stycznych w  Rządzie obecnym.

Przewódca skrajnej lewicy par­
tyjnej, Marceau Pivert, domagał 
się, aby jeden z ministrów 
socjaistycznych zdał sprawę z 
działalności Rządu w  zakresie fi­
nansów. Dep. PeschadoUr, prze­
mawiał przeciwko udziałowi socja 
listów w obecnym Rządzie, wy 
stępując ostro zwłaszcza przeciw 
ministrom Bonnet i Queuille. Głó­

H i nfcia s IM  Wiiimi
Połączenia kolejowe pomiędzy 

Pekinem a Chinami południowy­
mi zostały przerwane. W Pekinie 
wzniesiono barykady. Po mieście 
kursują samochody ciężarowe 
z żołnierzami chińskimi. Władze 
chińskie uszkodziły kilka kilo­
metrów toru kolejowego, aby u- 
trudnić posuwanie się Japończy­
ków.

Zarówno chińczycy, jak japoń­
czycy, oskarżają się na wzajem 
o zerwanie zawieszenia broni > 
sprowokowanie ponownych dzia­
łań wojennych.

* *
Dwa pociągi z żołnierzami ja ­

pońskimi przybyły z Tientsinu 
do Feng-Tai, skąd wyruszyły 
w różnych kierunkach, przypu­
szczalnie w celu otoczenia Peki­
nu.

Armia kwantuńska postanowiła 
skierować 20 tysięcy żołnierzy 
japońskich na południe od Wlel-

P iłk a  n o żn a
KPT. KUBLIN — PRZEWODNICZĄ-

CYM WYDZIAŁU GIER WARSZ. 
OZPN

Na posiedzeniu zarządu Warszawskie­
go Okręgowego Związku P iłk i Nożnej 
w piątek wieczorem złożył swój mandat 
przewodniczącego wydziału gier i  dy­
scypliny okręgn ze względu na nawał 
pracy zawodowej p . Mikołaj Pichelski, 
Na jego miejsce zarząd okręgn doko­
optował kpt. Kublina.

Przypomnieć należy, że kpt. Kublin 
jest jednocześnie prezwodniczącym wy. 
diia łu  gier i  dyscypliny ulgi PZPN.

MISTRZOSTWA 
LEKKOATLETYCZNE PAŃ.

Przy słabym zainteresowaniu pu­
bliczności, rozegrały się w sobotę w 
Bydgoszczy lekkoatletyczne mistrzo. 
stwa Polski pań. Na starcie stanęło 
68 zawodniczek z 9 okręgów.

Finały pierwszego dnia były na­
stępujące:

KULA — Wajsówna (Boruta — 
Zgierz) 11,80, 2) Cejzikowa (ZS. Ka 
towice). 11.16, 3) Sadkowska (Gru­
dziądz) 10.10.

SKOK W DAL Z MIEJSCA — 
Wajsówna 2.69. 2) Ziółkowska (Sta. 
dion Cchorzow) 2.28, 3). Kremerów-

RADIO WARSZAWSKIE
PONIEDZIAŁEK, 12 lipca.

6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.38 
Muz. (płyty). 7.00 Dzień, por. 7.10 
Muz (płyty). 12.00 Hejnał. 12.03 
Dzień, połud. 12.15 Odżywianie w 
czasie żniw — pog. 12.25 Orkiestry 
Gwardii. 12.40 W wytwórni rękawi­
czek (z Wilna). 15.45 Wiad. gospod. 
16.00 Lipiec — pog. dla dzieci star­
szych. 16.15 Recital fortep. S. Na­
wrockiego. 16.45 Kacper Bekiesz — 
felieton Dobaczewskiej. 17.00 Kon­
cert (z Wilna). 17.50 Polowanie z 
łódki — pog. 18.00 Program. 18.05 
Duety instrumentalne (płyty). 18.50 
Pog. akt. 19.00 Audycja strzelecka.
19.40 Czy umiesz pływać? 19.50 
Wiad. sportowe. 20.00 Muzyka lekka' 
i  tan. W przerwie' ok. g. 20.45 Dzień, 
wiecz. 21.45 „Pan Ryś" - Henryka 
Rzewuskiego. 22.00 Miniatury kwar­
tetowe. 22.35 Muzyka kameralna 
(płyty). 22.50 Dzień, wiecz.

WARSZAWA II. 13.00 Płyty. 
14.00 Parę informacji i  program. 
14.06 Koncert rozrywkowy (płyty). 
15.00 Pog. akt. 15.10 Życie kultural­
ne stolicy. 15.15 Koncert solistów. 
22.00 Wiad. sportowe. 22.05 Muz. 
lekka (płyty). 23.00 Gazeta a  książ­
ka szkic J. Miemowskiego. 23.15 
Muz. (płyty),

wnym ośrodkiem opozycyjnym w 
stosunku do naczelnych władz Par 

, tii jest organizacja socjalistyczna 
departamentu Sekwany, która roz 
porządzą 425 mnadatami. Najsil­
niejsze organizacje socjalistyczne, 
a mianowicie organizacja depart. 
Nord, Pas de Calais i Bouche 
du Rhone popierają stanowisko 
tow. tow. Bluma i Paul - Faure‘a.

W  tych warunkach uchodzi za 
pewne, iż wniosek popierający po 
litykę tow. Bluma i Faure‘a uzys­
ka poważną większość. Przema­
wia za tym zresztą rezultat głoso­
wania nad sprawozdaniem złożo­
nym przez sekretarza generalnego 
Partii tow. Paul Faure‘a, które zo 
stało przyjęte 3987 głosami prze­
ciw 591.

kiego Muru.
**

Z polecenia rządu nankińskie- 
go, 4 dywizje I-ej armii chińskiej, 
będącej doborowym wojskiem, 
rozpoczęły marsz na północ, po­
suwając się wzdłuż lin ii kolejo­
wej Pekin — Hankeou. Marsz. 
Czang-Kai-Szek zarządził ostre 
pogotowie mobilizacyjne chiń­
skich sił zbrojnych powietrznych.

Wojska japońskie zajęły dwie 
miejscowości w  pobliżu Pekinu, 
które chińczycy obsadzili woj­
skiem wbrew układowi o zawie­
szeniu broni.

Okote godz. 22-ej na zachód 
od Lukasziao nastąpiła wiel­
ka bitwa. Podobno oddziały ja­
pońskie miały wyprzeć chińczy­
ków z pozycyj. Z drugiej znów 
strony w  Tokio żywią obawy o 
los wojsk japońskich na tym te­
renie wobec przewagi liczebnej 
chińczyków.

na (AZS Lwów) 2.28.
60 m. — Książkiewiczówna (Po­

morzanin 8,2, 2) Staruszkiewiczów. 
na (Sokół żeński — Grudziądz) 8,4, 
3) Lubiczówna 8,7.

SKOK W DAL — Z ROZBIEGU 
— Wenciówna (Skra — Warszawa) 
5,21, 2) Książkiewiczówna 4,91. 3) 
Lubiczówna (AZS Poznań) 4.80.

Punktacja ierwszego dnia: 1) Bo­
ruta — Zgierz 26 p. 2) KPW Po­
morzanin 23,3), Sokół żeński Gru. 
diządz 16, 4) AZS Poznań 15, 5) 
RKS Skra — Warszawa 13. 6) War 
szawianka 11 pkt.

LWOWSCY LEKKOATLECI
ZAPROSZENI DO CZERNIOWIEC
Polski Zw. Lekkoatletyczny otrzymał 

w sobotę od związku rumuńskiego za­
proszenie dla kilku lwowskich lekkoa­
tletów na zawody lekkoatletyczne i  sierp 
nia w Czerniowcach. Zaproszenie to 
skierowano do okręgu lwowskiego.

Różne w iado m ośc i
4 TYS. UKRAIŃSKICH 

SPORTOWCÓW WE LWOWIE
We Lwowie odbyło się święto Ukra­

ińskiego Towarzystwa Sportowo • Gim­
nastycznego „Łuh“, na które przybyło 
około 4 tysiące członków z terenu Ma­
łopolski Wschodniej, ćwiczenia i po­
pisy gimnastyczne trwały 4 godziny. 
Przyglądali się popisom przedstawiciele 
władz lwowskich.

WTOREK, 13 LIPCA 
6,15 Pieśń. 6,18 Gimnastyka. 6,38

Muzyka. 7,00 Dzień, por. 7,10 Muz. 
(płyty). 12,03 Hejnał. 12,03 Dzień, 
połudn. 12,15 Skrzynka rolnicza. — 
12,25 Ork. P. P. gra. 13,45 Wiad. 
gospodar. 16.00 „O sanockiej ziemi" 
audycja dla dzieci. 16,20 Dawne for­
my taneczne. 16,45 Lato w Goście- 
radzu — fel. 17,00 Ork. Furmań, 
skiego i Czaiplarskiego. 17,50 Akt. 
pog. turyst. 18.00 Przegląd aktualn. 
finansowo-gospod. 18,10 Program.—
18.15 Muzyka operetkowa (płyty). 
18.55 Tr. z Teatru w Łazienkach — 
Wieczór muzyki i pieśni z 18-go w. 
20,00 Wiad. sportowe. 20,10 Koncert 
rozrywkowy z Torunia. W przerwie 
o godz. 20,45 Dzień, wieczór. 21,45 
„Boruny" Ignacego Chodźki (recyt. 
prozy) (z Wilna). 22,00 Koncert 
solistów. 22,50 Dzień, wieczorny.

WARSZAWA II. (Mokotów) 
13,00 Koncert rozrywkowy (pł.).

14,00 Parę informacyj i  program. 
14,06 Muzyka na tematy dziecięce 
(płyty). 15,00 Reportaż z życia. —
15.15 Wyjątki z operetek. 20,00 
Wiad. sportowe. 22,05 Muz. lekka— 
(pł.). 23,00 Felieton W. Rapackiego 
„Panowie z Ąaasów mojego pRzed. 
włośnia". 23,15 Moz. taneczna.
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SZTAFETA ROBOTNICZA
Rozpoczęli wojnę 

z R.P.A.
Mimo wielokrotnych zapewnień 

R.P.A. i Znicza, że mistrz robotni­
czy nie weźmie udziału w  rozgryw 
kach Ligi Okręgowej WOZPN. 
zdecydował ostatecznie przydzi 
lić Znicz do warszawskiej „ekstra 
klasy".

Znając zdecydowane stanowi­
sko drużyny robotniczej WOZPN. 
grozi Zniczowi, w  razie nie wzię­
cia przez niego udziału w  roz­
grywkach, będą zaliczone walko­
wery na niekorzyść mistrza RPA., 
a poza tym Znicz nie będzie mógł 
brać udziału w  mistrzostwach 
RPA. przez rok.

Stanowisko Znicza i  RPA. nie 
jest uporem tylko. Każdy rozu­
miejący się na piłce wie, że przy, 
najmniej trzy drużyny robotnicze $

Mistrzostwa R PA -runda jesienna | P I E K Ą  N O Ż N A

przydzielenie drużyn robotniczych 
do „ lig i"  byłoby rozbiciem naszej 
autonomicznej placówid, a do te­
go nie może dopuścić sport robot­
niczy. Stąd odmowa wzięcia 
działu w  „lidze".

Gdyby groźba w  stosunku

W przyszłym miesiącu rozpocz- 
ną się rozgrywki w rundzie je ­
siennej o mistrzostwo R. P. A. 
Walczyć będzie osiem drużyn. 
Znicz, Gwiazda, Skra, Sarmata, 
Drukarz, Elektryczność, Mary ■ 
mont i mistrz kl. B, najprawdo­
podobniej żar.

Terminarz rozgrywek pierwsze 
go miesiąca przedstawia się na 
stępująco:

14.8 Sarmata — Gwiazda.
15.8 Znicz — Skra.
21.8 Skra — Gwiazda.
22.8 Znicz — Sarmata.
22.8 Drukarz — Marymont.
28.8 Gwiazda — Elektryczność.
29.8 Znicz — Drukarz.

29.8 Mistrz kl. B — Marymont.
29.8 Sarmata Skra.
W terminarzu nie wzięto pod 

uwagę udziału Znicza w lidze 
kręgowej. Znicz grać będzie w 
RPA.

Do rozpoczęcia mistrzostw po- 
zostaje miesiąc czasu. Kluby roz­
grywają mecze towarzyskie. Są­
dząc z dotychczasowych wyni 
ków, o pierwsze miejsce będzie 
toczyć się walka między Zniczem, 
Gwiazdą i Skrą, do tej tró jk i przy 
łączyć się może Sarmata. Prze­
bieg rozgrywek mistrzostw kl. B 
wskazuje, że nowa drużyna A kl. 
będzie miała sporo do powiedze- 

w  mistrzostwach.

R.K.S. BUCH — Ż.K.S. 1:2 (1:1). 
BRZEŚĆ NAD BUGIEM. Mistrz

Polesia wystąpił w osłabionym skła. 
dzie. Zwycięstwo drużyny żydow­
skiej w  pełni zasłużone.
dr.

W  s o b o tę  n a  b o is k u  S k ry  roze- 
a n y  z o s ta ł m e cz  le k k o a tle ty c z n y  
k o n k u r e n c ja c h  m ę sk ic h  i  ż eń ­

sk ic h . G w iaz d a , je d e n  z n ie lic z ­
n y c h  w  W a rsz a w ie  k lu b ó w  ro b o t­
n ic z y c h , u p ra w ia ją c y c h  le k k ą

Z n ic za  b y ła  w y k o n a n a , p d k a rs tw o  tłe ty k ę , n ie  w ie le  u s tę p o w a ł m ło -
robotnicze zmuszone byłoby wró- “ ........................
cić do stanu organizacyjnego, ja­
k i Istniał przed utworzeniem RPA. 
śląskiego OZPN., to znaczy do 
zupełnej niezależności. Stan taki 
nie byłby dogodny dla obydwu 
stron: chaos ewidencyjny, brak 
WSPÓLNEJ władzy^ zwierzchniej, 
utrudniałby pracę sportową.

Sport robotnlcz- dał wyraz do­
brej woli, chociażby na przvkła-j 
dzie powstania śląskiego RPA. 
ale nie może się zgodzić, żeby niej 
uznawano jego dorobku organiza­
cyjnego.

Wierzymy, że we władzach 
PZPN-u znajdą się ludzie o szer­
szych choryzontach, niż w  okręgu i 
warszawskim j przyczynią się do 
zlikwidowania „w oiny" z autono-| 
mią podokręgu robotniczego.

d e j  d ru ż y n ie  S k ry .
D ru ż y n ie  G w iaz d y  m o ż n a  p o ­

w inszow ać, no w eg o  d łu g o d y s ta n ­
sow ca  S z e rm a n a , k tó r y  b ie g n ą c  
p ie rw sz y  r a z  d y s ta n s  3000 
Izyskał d o b ry  Ci-as 9 ,45 ,2 , p rz e g ry ­
w a ją c  d o p ie ro  p o  z a c ię te j w a lce  z 
ru ty n o w a n y m  M ic h a lsk im . W y­
g ra n a  w  sz ta fe c ie  s z w e d z k ie j je s t  
[n iew ą tp liw ym  su k c ese m  G w iazdy . 

M Ę Ż C Z Y Ź N I 3 3 :2 9 .
100 m . 1 ) D o b ro w o ls k i (G )  12,2,

) W o jew o d a  (S )  12,2, 3 3 ) B u liń -
• •  (S ).

Z a c ię ta  w a lk a
tb ro w o lsk ie g o  z W o jew o d ą  w y- 

p r z e z  g w ia źd z ia rza  n a

800  m . 1 )  A m b ro z ie w icz  (S ) 
2) P r e c h te r  (G )  2 .16 ,3 , 3) 

S tru m p f. P o z a  k o n k u rs e m  p o b ie g ł

Za 22  z ł. dwutygodniowy pooyi
na obozie wypoczynkowym ŁRSKO

w  Józefow ie  pod Tom aszow em
Łódzki R. S. K. O., pragnąc u- 

możliwić jak najszerszym rzeszom 
pracującym spędzenie'tanio i po­
żytecznie urlopu, organizuje w  o- 
kresie od dnia 1 lipca do dn. 31 
sierpnia b. r. obóz wypoczynkowy 
dla mężczyzn i kobiet w formie 
4 turnusów 2-tygodniowych w na • 
stępujących terminach:

I turnus od 5/7 do 18/7 wł.
II turnus od 19/7 do 1/8 wł.
III turnus od 2/8 do 15/8 wł.
IV turnus od 16/8 do 29/8 wł.
W ramach obozu, prócz zajęć

sportowych, jak gimnastyka, gry 
sportowe i  plażowanie, odbędą 
się wykłady i pogadanki, będzie 
zorganizowana świetlica i  czytel­
nia pism, oraz wycieczki w  okoli

rezydencji Pana Prezydenta do 
Spały i t. p.

Uczestnicy (czki) obozu winni 
ze sobą zabrać na obóz poduszkę, 
koc, prześcieradło, bieliznę osobi­
stą, przybory do mycia,, kostium 
sportowy.

Opłata zł. 22 obejmuje zakwa 
terowanie i wyżywienie przez czas 
trwania obozu, t. j. okres 2 tygo­
dni.

Hasło obozów robotniczych to 
„Podniesienie sprawności fizycz­
nej mas pracujących Polski przez 
racjonalne wykorzystanie urlo 
pów“ .

Bliższych informacyj udziela ’ 
zapisy przyjmuje codziennie se­
kretariat Łódzkiego R. S. K. O.,

do Grot, Niebieskich Źródeł, Łódź, ul. Południowa 28.

L iso w sk i, k tó r y  u z y sk a ł czas 2 .10. 
P o c z ą tk o w o  te m p o  b ie g u  o s tre .

P o te m  z a w o d n ic y  z w a ln ia ją .
3000 m. 1 )  M ic h a lsk i (S )  9 ,44 ,2 ,

2 )  S z e rm a n  (S )  9 ,45 ,2 , 3 )  M isz ta l
(S ) 10,53,6.

B ie g  c a ły  czas p ro w a d z i ł  M i­
c h a lsk i . S z e rm a n  b ie g ł  za  n im  
od le g ło śc i 20— 25 m . N a  p rz e d ­
o s ta tn im  w ira ż u  S z e rm a n  d o sz ed ł 
M . b . o s try m  z ry w em . N a  p r o s te j  
M. u s i łu je  zn ó w  s ię  o d e rw a ć  i  u- 
z y sk u je  p rze w a g ę  5  m . O s ta tn i w i­
raż  o b a j  z aw o d n ic y  id ą  r a z e m  i 
d o p ie ro  n a  o s ta tn ic h  m e tr a c h  
da je  s ię  u z y sk a ć  M ic h a lsk ie m u  
n ie z n a c z n ą  p rze w a g ę . 35 -le tn i 
M isz ta l u z y s k a ł te ż  n ie z ły  czas.

S z e rm a n  b ie g ł  b .  l e k k o , b r a k  
m u  jc  zcze  d łu g ie g o  k r o k u ,  o  ile  
p o p r a c u je  n a d  * a  m oć  w y ro ­
sn ą ć  n». p« - u iiłg o d ; -tan - 
sow ca, p o n ie w a ż  o b o k  w y trzym a-

--  ro z p i id z a  w ro d z o n ą  sz y b ­
kośc i ą.

4 X 3 X 2 X 1 0 0  1 )  G w iaz d a  2,20, 
2 )  S k ra  2,21.

W d a ł 1 ) S a lw a  (S )  5 ,67 , 2 )  A m ­
b ro z ie w icz  (S )  5 ,30 , 3 )  D o b ro w o l­
sk i  (G )  5,28. P o  p o p ra w ia ją c y m  
się  S a lw ie  m o ż n a  s ię  n ie  d łu g o  
ip o d z iew a ć  p r z e k ro c z e n ia  6  m .

K u la  1 )  L is to w sk i (S )  9 ,90, 2 )  
D o b ro w o lsk i (G )  9 ,50 , 3 )  W o je ­
w o d a  ( S ) .  N ie  w y k o rz y s ta ć  w a­
r u n k i  L isto w e k ieg o .

KOBIETY 24:16.
60 m . 1 )  M a la r sk a  (S )  8 ,7 , 2 )  

H a lp e r n  (G )  8 ,9 , 3 )  D o b ro só w n a  
( S ) .  200  m . 1 )  M a la r sk a  (S ) 30,2, 
2 )  M a n d lló w n a  (G )  3 3 , 3 )  D o- 
b ro só w n a  ( S ) .  D o b ry  b ie g  M a la r­
sk ie j ,  w  k o n k u r e n c j i  u z y sk a ć  o n a  
m o ż e  n a  ty m  d y s ta n s ie  czas p o n i ­
ż e j  30  sek.

W d a ł 1 )  M a la r sk a  (S )  4 ,43 , 2 )  
H a lp e r n  (G )  4 ,07 , 3 )  B ro m b e rg  
(S ) .  M a la r sk a , k tó r a  p o p ra w iła  
so b ie  sz y b k o ść , u z y sk a ła  n ie z ły  ju ż  
w y n ik  w s k o k u  w  d a l.

K u la  1) K a je w sk a  (S )  8 ,14 , 2 )  
Ż y ch o w sk a  (S )  7 ,30, 3 )  M a la rsk a .

P u b lic z n o ść  żyw o  in te re so w a ła  
s ię  zw łaszcza  b ie g a m i , b ie g  3000 
p o d n ió s ł w szy s tk ic h  n a  n o g i.

Jutrznia 1:0, po wyrównaniu przez 
Pilicę, załamała się psychicznie.

Bramki dla Jutrzni strzelił Man- 
delbaum.

Stan tabeli mistrzowskiej radom, 
sklej kl. B. po ostatnich grach przed 
stawia się następująco: 1) Naprzód 
— 9 pkt, zdobytych, 2) Sta 
5 pkt., 3) Pilica—  5 pkt., 4) Jutrz 
nia — 4 pkt., 5) Nordyja — 0 
PRZEMYŚL.

RKS. Polonia —  Hagibor 
(1:1). W spotkaniu towarzyskim A 
kl. Hagibor odniósł niespodziewane 
porażkę z  C H. Polonią, która sta­
wiła dzielny opór. Bramki dla Polo- 
ni uzyskali: Wag i Szałoga, a dla 
Hagiboru środek napadu. Sędziował 
p. mag. Dobosz.
PIOTRKÓW. ,

KL. C. „Skra" zdobyła mistrzo.
•wo kl. C i będzie walczyła o wej. 
de do kl. B, mając największe szan 
i z pośród finalistów.
Ruch I I  —  Strzelec 9 :9 .  Ruch 

górował technicznie i  taktycznie.
dcy uzyskali wynik remi­

sowy dzięki silniejszej fizycznie dru 
żynie.

W. K. S. „FLOTA" BIJE R.K.S.
„BAŁTYK" 3:0.

W niedzielnym meczu piłkarskim 
w Gdyni największą niespodzianką 
była przegrana P. R. K. S. Bałtyku 
z WKS. Flotą w stosunku 3:0. Nikt 
zapewne nie sądził, aby A klasowa 
drużyna zeszła bez honorowej bram­
k i . — Tym bardziej, że na początku 
gry drużyny obie grały bardzo 
brze i  nie można było mówić o jakiej 
kolwiek przewadze. U obu drużyn 
uwydatniał się jednakowy błąd 
mianowicie gracze ataku Bałtyku 

też Floty za długo przetrzymy­
wali piłkę i starali się „wjechać" z 
piłką do bramki, To było zgubą wła- 

, RKS. Bałtyku, bo dobra o. 
bramkarz wojskowych—za­

porę interweniowali. Gra by­
ła na ogół żywa.

Zaraz na początku pierwszej poło­
wy zryw Bałtyku przełamuje obro­
na wojskowych i przez dłuższy czas 
gra toczy się na środku boiska. Je­
dnak pod koniec pierwszej połowy, 
wojskowi coraz częściej zagrażają 
bramce czerwono-białych.

W 35 min. atak wojskowych uwi­
dacznia swoją przewagę zdobywając 

bramkę, a  po tym 
podwyższają wynik : 

który utrzymuje się do końca pierw­
szej połowy.

Po przerwie czerwono . biali 
siłują zmienić wynik ale 
g ra  bramkarza wojskowych 
czającego się „pewnym 
uchroniła wojskowych 
bramki. Nadmierne ciepło daje się 
teraz we znaki obu drużynom i gra 
traci na tempie, ale wojskowi wy­
trzymali znaczniej fizycznie jeszcze 
podwyższają wynik na  3:0. Kilka 
przeprowadzonych ataków nie zmie.

już wyniku.
TOMASZÓW MAZ.

RKS. Łechta — KKS 1 :3  ( » $ ) .
■chi a w ten sposób zdobyła mistrzo UJPESTI—R.K.S. KATOWICE 14:6

W ARSZAW SKA KL. B.
Czerwoni (Leg.) —  Sion (Fale, 

nica) 7:2 (3:1). Mecz o m istrz . Id. 
B. rozegrany w FaJeaiicy. Sędzia p. 
Gingold.

Ju trzn ia  (N . D w ó r) —  N adnur- 
wianka 5:2 (2:1). Mecz towarzyski 
na boisku w  Now ym  Dworze. Sędzia 
p . Ober.

G W IA Z D A —  O T W O C K  K . S . 
7 :0  ( 1 :0 ) .

W y stęp  m ło d e j  d r u ż y n y  o tw o c ­
k i e j  z a k o ń c z y ł s ię  w y so k ą  w y g ra ­
n ą  G w iaz d y . D o  p rz e rw y  O . K .  S . 
g ra ją c  a m b itn ie ,  n ie  w ie le  u s tę p u ­
je  G w ieź d z ie , j e d n a k  g ra  d r u ż y n y  
p o d m ie js k ie j  je e t  d o ść  p ry m ity w - 

w y c z e rp u je  ic h  p o d  k o n ie c  
p ie rw sz e j p o ło w y  P o  p rz e rw ie  k i l ­
k a  ła d n y c h  a k c y j a ta k u  G w iaz d y  
z a ła m u je  z u p e łn ie  d r u ż y n ę  o tw oc­
k ą ,  k tó r a  p r z e s ta ła  s ię  b r o n ić .  M i­
m o  w y so k ie j p r z e g ra n e j  O K S . r e ­
p re z e n to w a ł s ię  d o b rz e , je s t  d r u ­
ż y n ą  p rzy sz ło śc i.

B r a m k i s tr z e l i l i :  B i re n c w a jg , 
A rb e i tm a n  i  B a n m z e rg  p o  2 i  
S z u lz y n g e r  1.

P u b l ic z n o śc i 1000  o sób .

Najżywotniejszy klub powiatu błońskiego
RKS. Naprzód (Brwinów)

Z  pośród licznych klubów podstołecz- 
nych może nie wiele pochwalić się tak 
znacznymi wynikami, jak Naprzód brwi- 
nowski. Brwinów jest osiedlem ubo­
gim w  fabryki i  ludność robotnicza — 
to  albo rzemieślnicy, albo sezonowi, 
pracujący w  cegielniach i  przy budowie. 
Zdawałoby się więc, że środowisko naj­
trudniejsze do rozrabiania sportu. A je­
dnak to, co opowiadają towarzysze 
rządu RKS Naprzód, może być przy, 
kładem, jak wiele dokonać może

JAK POWSTAŁ R. K . S. NAPRZÓD?

Klub powstał samorzutnie. Działal­
ność swoją datuje od roku 1933. A za-

tern robotniczym, klub jakiś 
ideowo „dziki". Do złączenia ze  Spor­
tem robotniczym przyczynili się tow.toui. 
Siedlecki, Bierdziński, Homa i Górski. 
Pt

był

Jednak p wysuniętego przez

Redaktor odpowiedzialny: L U D W IK  W 1NTER0K.

TUR. hasła — jednoczmy ruch robotni­
czy — wynajęliśmy wspólny lokal, 
którym mieściła się Partia, Klub h 
biet, Tur, Zw. Zaw. i  R. K. S.

STOSUNEK ZARZĄDU TURA 
DO R. K. S.

Jednak spółka z Turem t 
nam na dobre. Gospodarzem
tow. Śmigielski, prezes TUR-a. I mimo, 
że ponosiliśmy przeszło 50% kosztów U- 
trzymania lokalu — robił nam trudno­
ści. Trudno doprawdy wskazać przy- 

tego stosunku do nas. Jedno jest 
Tura był przerażony po- 
pracy wśród młodzieży,
sportowej, ale i  kultu­

ralnej. Ostatnim „zwycięstwem" Tura 
K. S. jest uchwała, powzięta 

przez TUR w marcu, rozwiązująca ( l)  
R. K . S. Naprzód. I klub teraz wisi w
powietrzu...

W SEKCJACH 
PRACA IDZIE SKŁADNIE.

Klub posiada sekcje piłk i nożnej, gier 
bokserską, lekkoatletyczną i

Boisko dzierżawimy, a  w  r. b. 
również wynajęliśmy własny lokal. 
Mimo tych wydatków nie jesteśmy za-

Utrzymujemy się wyłącznie ze 
Dopiero w b. r. po ras pierw- 

a i  powiat przyznały RK.S.-owi 
wysokości 100 z ł. Materiał 
ty  dobry. IP boksie dobrze

się zapowiada Czubek, w lekkoatletyce 
Olejniczak. Brak nam tylko sprzętu 1 

dytków, oszczepów, 
najbardziej bieżni i  to 
pracę. Sekcja kobieca t

Jest jednak po- 
wydział

Z. R. S. Sru nie troszczy się 
amo jest i  w  Zniczu). Treningi 

są prowadzone przez starszych zawodn
ków, natomiast w boksie korzystamy 
pomocy trenera tow. Boskiego,

NAWET Z LIGOWĄ 
WARSZAWIANKĄ.

Najpopularniejszy jest boks i piłkar- 
wo, Mamy aż cztery di

skie. Najogrsza bieda jest z butami. Co 
niedzielę rozgrywamy mecze. Publiczno­
ści zbiera się z całej okolicy nieraz prze­
szło 1Ó00. Z Warszawianką rozgrywamy 
doroczne tradycyjne mecze piłkarskie. 
Skupiamy sporą Ilość młodzików — 
chłopców niżej lat 16. Poza tym do nie­
wątpliwych sukcesów nas
rocznej zaliczyć należy
ku czci Żeromskiego,
wykonaliśmy własnymi
Iśmy, że prosty robotnik potrafi 
ko rozwijai się fizycznie, ale i 
piękno prawdy artystycznej.

O MISTRZOSTWO WARSZAWY 
JUNIORÓW.

W środę na boisku Znicza w Prusz
kowie odbył się decydujący mecz 
mistrzostwo juniorów R. P. A mię­
dzy pierwszymi drużynami dwu 
grup w jakich odbywały się rozgryw 
ki. Finał między drużyną Skry i 
Znicza zakończył się znacznym zwy. 
cięstwem Skry 3:0. Skra przeważa­
ła przez cały czas meczu. U zwycięz­
ców wyróżnili Herman, Swicarz i 
bramkarz Sobol III.

Bramki strzelili Herman, Celejew 
skl i  Świcarz.

Skra reprezentować będzie R. P.
A. w finale mistrzostw juniorów

J u n i o r z y
W grupie młodzieży do la t 16 R. 

P. A. będzie reprezentowane również 
przez Skrę.
CZY JUNIORZY WIDZEWA ZDO. 

BĘDĄ TYTUŁ MISTRZA
ŁODZI.

Przed meczem Rumunia — Polska 
rozegrany został pierwszy finałowy 
mecz z cyklu mistrzostw juniorów 
między Widzewem a  PTC. Zdecydo­
wane zwycięstwo odniosła drużyna 
Widzewa, bijąc mistrza grupy pa­
bianickiej w stosunku 6:1. Sądząe 
z poziomu zademonstrowanego prze* 
młody zespół drużyny robotniczej —■ 
należy przypuszczać, że 1 w tym ro. 
ku tytuł mistrza juniorów, przypad- 
nae zespołowi „biało-czerwonych".

G ry sp o r to w e
B klasy grupy piotrkowskiej 

le walczyć w finałach o wejście 
do A klasy.

Ruchowi piotrkowskiemu pozostał 
jeszcze jeden mecz do rozegrania z 
Concordią. W razie wygranej 
Zajmie 3 miejsce w grupie piotrków 
skiej.
RADOM.

RKS. Naprzód —  Nordyja 2 :0. 
W rozegranych w sobotę zawodach 
piłkarskich o mistrz, kl. B RKS. Na­
przód pokonał lekko Nordyję w stos. 
2:0, zdobywając 2 dalsze punkty w 
tabeli mistrzowskiej. Gra słaba 
RKS. Naprzód wystąpił z 4 rezer­
wowymi. Bramki zdobyli R. P ietrzy­
kowski i  Wlcik.

Sędziował dobrze —- p. Sowa.
Pilica (Białobrzegi) pokonała Ju ­

trznię 5:1. Do przerwy prowadziła

NA ZAWODY JEDZIEMY 
„NA GAPĘ".

Najdotkliwiej odczuwamy wyjazdy 
zawody. Każden z nas jedzie na własny 
koszt, a raczej na własne ryzyko. Je- 
dziemy kupą „na gapę". Kiedyś zdarzyło 
się, że nam przymknęli cały atak, kie- 
dyśmy jechali na mecz od Piastowa. Na 
własnym boisku mamy „swoją" publicz­
ność. W puszcze „co łaska" uzbiera się 
zwykle kilkanaście złotych.

PRZYJACIÓŁMI R. K. ŚzU —
SĄ ZW. ZAW.

Jedynym naszym oparciem — na razie 
moralnym — są Zw. Zaw. i  mieszkający 
tu towarzysze z warszawskiego Z, Z. K. 
Przeciwko nam walczy od lat cala tutej­
sza reakcja (obrażamy (! )  podobno mo­
ralność publiczną, kostiumami Sporto­
wymi). Wbtew wszelkim przeszkodom 
jesteśmy na terenie powiatu błońskiego 
jedyną żywotną i zwartą ideowo orga­
nizacją sportową. O przyszłość R. K. S.-u 
jesteśmy spokojni: klub nasz skupia co­
raz Większą liczbę młodzieży, 
szacunek u wrogów ;
sympatyków, a wyniki
że  idziemy naprzód, że praca 
ju ż poważnym wkładem w  dorobku idei, 
której służymy — idei odrodzenia fi-

iczej.

W sobotę odbył się w Katowicach 
na boisku Miejskiego Komitetu Ośr. 
W. F . międzynarodowy mecz piłki 
ręcznej pomiędzy Ujpesti 1 R. K. S. 
Ketowice, który zakończył się zwy- 
cięstwem drużyny węgierskiej, 
pierwszej połowie gry R. K. S. 
wił zacięty opór i drużyny toczyły 
równą walkę. R .K. S. nawet prową. 
dził 1:0 i 2:1, ale goście do przerwy 
wyrównali.

Po przerwie R. K. S. nie wytrzy­
muje tempa i oddaje 
cs gości, którzy zademonstrowali grę 
stojącą na najwyższym poziomie tech 

i kombinacyjnym, ku 
zadowoleniu licznie zebranej 

publiczności. Akcje drużyny węgier. 
skie przeprowadzone zostały w pięk­
nym stylu.

Bramki dla Węgrów zdobyli: Cira- 
ki i Szomori 4, Banda 3, Galgoczy 
2 i Koltai 1.

Dla RKS. bramki strzelili: Klei- 
nert II i Fitz 2, Rzytld i Gross po 1.

Sędziował p. Miroń obieiktywnie. 
POGOŃ — I R.K.S. 8:3

r jg o ń  leader ligi na boisku w Ka. 
towicach - Załężu, pokonał R. K. S„ 

wysokim stosunku. Pogoń miała 
zdecydowaną przewagę, to też wy­
grała zasłużehie. Zawody przeprowa­
dzone w szybkim, jednak zbyt ostrym 
tempie, tak że obiektywny sędzia 
Grzyb (Pole Zachodnie) był zmuszo. 

r usunąć Zgrzebionka z Pogoni 
az Kleinerta z R. K. S„ z boiska
i ostrą grę.
Bramki dla Pogoni zdobyli: Pie- 

chula I  i Dyrna po 8, Klukowski 2.
Dla R. K. S. bramki strzelili: Klei- 

nert II 1 i Respondek 2.
Najlepsey gracz na boisku Piechu- 

la I jeat wychowankiem I RKS.u. 
Gdyby w sporcie polskim panowały 
inne stosunki, kluby robotnicze nie 
przegrywałyby z

78:41
45 40 
46.-42 
27:82 
40:56 
82:45 
28:44 
81:49 
28:88

2 K.S. Chorz. 9
8. Pole Zach. Chorz. 10
4 Vorwarts Kat. 9
5. A. T. V. Siem. 7
«. St. Maria Kat. 10
7. P. Z. P. Siem. 8
8. R. K. S. Kat. 9
9 A. T. V. Kat. 8

10. W.S'.V. N. Wieś 10
„FLOTA" ULEGA POWTÓRNIE

KOSZYKARZOM „BAŁTYKU"
Na boisku ,/Floty" został rozegra­

ny rewanżowy mecz koszykówki 
między PRKS, „Bałtyk1' a  WKS. 
„Flotą".

Ambitnie grających marynarzy 
pokonała świetnie zapowiadająca 
się drużyna robotnicza, w stosunku 
38:24 (20:8).

Drużyny wystąpiły w następują, 
cych składach: „Bałtyk": Kujawa, 
Kukułka, Juchnicki, Jechiel, Toma- 

,Tuti". „Flota": Jace- 
wicz, Borkowski, Benicki, Róźkowski, 
Rogaliński, Ździcch.

W siatkówce po interesującej grze 
zwycięża również „Bałtyk" 2:1 
(6:15, 16:14, 17:15).

PIOTRKÓW
Rozgrywki o puhar w koszykówce
Ł 7.7. 37 Ruch — Sokół 21:20. Gra 

żywa i b. ciekawa. Ruch w składzie 
i‘ozerwowym przewyższał zespoło­
wo przeciwników. Brak celności rzu­
tów i słaba gra obrońców nie pozwo­
liły wygrać w lepszym stosunku.

Koszykówka męska Skra — 
Drukarz 38:13 (16:5). Znaczna 
przewaga drużyny Skry, która 
wystąpiła w odmłodzonym skła­
dzie. Dobrze wypadf debiut św i- 
carza.

Siatkówka męska Skra —  Dru­
karz 15:6, 15:4. Skra w składzie; 
Smosarski I, Smosarski II, Stry­
jek, Wojewoda, Burzyński, Kwiet- 
niak pokonała silną drużynę Dru­
karza. W  Drukarzu najlepiej grał 
Szwed, w Skrze Burzyński.

Siatkówka kobieca Skra — 
Drukarz 15:3, 15:8. Po ładnej 
walce zwyciężyły kobiety Skry,

TABELA ŚLĄSK. LIGI PIŁKI 
RĘCZNEJ

Po niedzielnych rozgrywkach tabe­
la przedstawia się następująco:
1. Pogoń Kat. 10 16 62:34 W  drugim secie w alka równa.

TEO. Nadsyłajcie
sprawozdania z zawodów

Odbito w  d n k a ra i Sp. Nakładowo W ydawniczej „Robotnik", W arszawa, Warecka 7.


